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CZASOPISMO WŁAŚCICIELI REALNOŚCI
ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU TOWARZYSTW WŁAŚCICIELI REALNOŚCI W GALICYI I W. KSIĘSTWIE  
KRAKOWSKIEM ORAZ TOWARZYSTWA K A T O L IC K IC H  W Ł A Ś C I C I E L I  REALNOŚCI W KRAKOWIE.

Prenum erata  d la  nieczłonków kosztuje 
rocznie K 6. -  N u m er pojedynczy 50 h. 
P renum era ta  dla członków Tow. należą­
cych do Centr. Związku rocznie K 4. — 
Członkowie Tow. kat. wł. realn.  w Kra­
kowie otrzym ują C zasopism o bezpłatnie, 
gdyż należytość za prenum eratę  mieści 
się w opłacanej przez członków rocznej 

wkładce.

Redakcya i administracya: 
ul. Karmelicka L. 15, parter.

Telefon Nr 1340 b.
Redaktor odpowiedzialny:
Dr. Franciszek Mussil.

O głoszenia przyjm uje a d m i n i s t r a c y a ,  

Kraków, Karm elicka 15, I. p. O d  m iej­

sca za wiersz d robnym  drukiem  (petit) 

30 halerzy. -  N adesłane 80 halerzy za 

wiersz.

Biuro Centr. Związku oraz Tow. katol. właścicieli realności znajduje się przy ul. Karmelickiej 15, parter (w podw orcu) 
o tw arte  jest dla członków , k tórym  udziela się inform acyi codziennie od  godz. 9 do 12 przed po łudn iem  i od 
godz. 3 do 6 po po łudn iu , w niedziele i dn ie  św iąteczne o d  godziny  9 do II. — Porada prawna od 4 — 6 we

w torki i piątki od  3 - 5  po  po łudn iu . Telefon N r 1 3 4 0 b.

T reść num eru: O dezw a do  członków. — W łaściciele realności a lokatorzy. — Fasya dom ow o-czynszow a na lata 1917/18 i ulgi 
podatkow et — C entralne B iuro inform acyjne. — B iuro adm inistracyi realności. — B iuro rewizyi podatku  dom ow o-czynszow ego. -  

Podw yższenie należytości stem plow ych i bezpośrednich . -  D ział inform ujący. — Skład komisyi redakcyjnej. — N ow i członkowie.

Próżne mieszkania ogłasza się w „Gazecie mieszkań" bezpłatnie.

Korzystajcie z Biura administracyi realności, Karmelicka 15, parter.

Prosimy o nadesłanie wkładki na rok 1917 K 8. za pomocą dołączonego przekazu.

Każdy prawie dzień przynosi nowe rozporządzenia i zarządzenia dotyczące właścicieli 
realności. Informacye te podawane w niniejszem piśmie często zbyt późno dostają się do wiado­
mości Szan. Członków, dlatego też o wszystkich ważniejszych sprawach, interesujących właści­
cieli realności, o terminach składania fasyi i tp., nadal będziemy zawiadamiali Szan. Członków
w „Głosie Narodu", korzystając z uprzejmości Szan. Redakcyi i radzimy wszystkim Szan. Człon­
kom, aby we własnym interesie od Nowego Roku abonowali „GŁOS NARODU".

Prezydyum.

BEZPŁATNE — najszybsze wynajęcie.

W ielki popyt za mieszkaniami.
 —  —     f f i y , .

U prasza się o zgłaszanie do „Gazety mieszkań" (ulica Karmelika L. 15. parter) ilekroć
razy mieszkania lub sklepy będą do wynąjęcia. O dtąd ogłasza się w „Gazecie mieszkań" mieszkania
i sklepy bezpłatnie, za złożeniem jedynie należytości 20 hal. za czynności manipulacyjne, bez 
względu na wielkość ogłoszenia.

Uprasza się usiln* ° . T. Właścicieli realności i Administratorów, aby we własnym
dobrze zrozum ianym  interesie lżdym wynajęciu mieszkania bezzw łocznie zawiadamiali Biuro
(ul. Karmelicka 15, parter), gdy/ :ukający żalą się, że wskazane im mieszkania często już są wynajęte.
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Odezwa
do właścicieli realności w  Galicyi i W . Ks. Krakowskiem.

U praszam y w szystkie p ism a m iejscow e i zam iejscow e o w ydrukow anie tej odezwy].

M ające w najbliższej przyszłości nastąpić wyodrębnienie Galicyi, a tern samem odmienne 
ukształtowanie się stosunków  finansowych, co niezawodnie wpłynie także na zmianę względnie 
reformę podatkową, wymaga złączenia się wszystkich właścicieli realności w Galicyi i Wielkiem 
Ks. Krakowskiem w jedną siłną organizacyę, przystąpienie wszystkich istniejących Towarzystw 
realnościowych do Centralnego Związku, powstanie i zawiązywanie w miastach i miasteczkach 
nowych Towarzystw. Celem możności omawiania spraw ekenomicznych, finansowych, autonom i­
cznych, w ogóle wszelkich spraw dotyczących właścicieli realności, możności pouczania właścicieli 
realności o sprawach ich dotyczących, zaznajamiania z obowiązującym i ustawami, przepisami i roz­
porządzeniam i potrzebnym  jest wspólny organ, w tym celu dotychczasowy organ katolickich wła­
ścicieli realności „Krakowianin v  z dniem dzisiejszym wychodzić będzie jako wspólny organ C en­
tralnego Związku właścicieli realności w Galicyi i W ielkiem Ks. Krakowskiem oraz Towarzystwa 
katolickich właścicieli realności pod nazwą „Czasopism o w łaścicieli rea!ności“. Redakcya 
i adm inistracya mieści się w Krakowie przy ulicy Karmelickiej L. 15, parter (tel. 1340b). Prenu­
merata dla nieczłonków kosztuje rocznie K 6, pojedynczy numer 50 h. — Prenum erata dla człon­
ków Towarzystwa należących do Centralnego Związku rocznie K 4. Członkowie Towarzystwa ka­
tolickich właścicieli realności w Krakowie otrzym ują „Czasopism o" bezpłatnie, gdyż należytość za 
prenum eratę mieści się w opłacanej przez członków rocznej wkładce. Redakcya uprasza poszcze­
gólne Towarzystwa realnościowe oraz Szanownych, właścicieli realności w Galicyi i Wielkiem Ks. 
Krakowskiem o zasilanie „Czasopism a" artykułami.

Z poważaniem 
Redakcya „Czasopisma44 właścicieli realności.

Fasye dom ow o-czynszow e.
C. k. Administracya podatku poda przez miejscowe dzienniki, skoro nadejdą druki po ­

trzebne do składania fasyi dom ow o-czynszow ych na lata 1917/18, poczem należy fasye te składać, 
gdyż przypuszczalne w dwa tygodnie od nadejścia druków, kto fasyi nie przedłoży, będzie we­
zwany ponagleniem  do przedłożenia w d n i a c h  t r z e c h .

Listy g łów ne i szczegółow e.
W edług ogłoszonego swego czasu obwieszczenia, należy obecnie przedkładać listy g łó ­

wne i szczegółowe za 1910 r. , >
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Prosim y przeczytać i spełnić  
obowiązek.

W śród ciężkich i trudnych  w arunków  kończą w ła­
ściciele realności rok  1916, a zaczynają rok 1917, zap i­
sując na sw ym  czasopiśm ie dziew iąty rok  istnienia.

Jakkolw iek w po rów nan iu  z rokietn  1909 jako 
rokiem  założenia „Krakowianina", mozolną, żm udną 
pracą nie jedno  potrafiliśm y wywalczyć, w wielu w y­
padkach organizacya nasza w płynęła na korzystniejszy 
o b ró t spraw  dotyczących w łaścicieli realności, m im oto 
m oglibyśm y na tok spraw , zwłaszcza spraw y g o sp o ­
darki m iejskiej w yw rzeć w pływ  decydujący, gdybyśm y  
hyli silniejsi.

W  roku 1909 liczyliśm y około 260 członków, 
obecnie w praw dzie, jakkolw iek do Tow arzystw a należą 
tylko katoliccy w łaściciele realności, liczba członków  
się podw oiła, jednak  liczba ta jest za małą, a dopóki 
wszyscy katoliccy właściciele realności do  jednej w sp ó l­
nej o rganizacyi należeć nie będą, p raca będzie p o ło ­
wiczną.

Co znaczy silna w ola i do b ra  organizacya, n au ­
czyła nas obecna w ojna św iatow a, w idzim y jakie re ­
zultaty osiągają N iem cy sw oją organizacyą.

M ylnem  jest często spotykane zdanie „bezem nie 
się obejdzie". Jeżeliby każdy właściciel realności w  ten 
sposób  rozum ow ał w takim  razie T ow arzystw o prze­
stałoby istnieć, przeciw nie każdy właściciel pow inien  
poczuw ać się do obow iązku należenia do Tow arzystw a. 
Każdy właściciel wie, że m usi co roku zapłacić aseku- 
racyę od dom u, że m usi co kw artał zapłacić rachunek  
kom iniarza, tak sam o każdy pow inien  w budżecie ro ­
cznym  w staw ić roczną w kładkę K 8 (co czyni 2 hale­
rze dziennie). Każdy pow inien  zrozum ieć, iż przystę­
pując i należąc do Tow arzystw a, pom aga  przecłewszy- 
stkiem  sobie.

Dziś i w przyszłości czekają w łaścicieli realności 
ciężkie zadania do spełnienia. Po ustan iu  w ojny, spraw a 
reform y podatku  czynszow ego stanie się aktualną, 
a w ów czas w łaściciele realności skupieni w  silnej o rg a ­
nizacyi pow inni zabrać g łos decydujący, pow inn i użyć 
wszelkich w pływ ów , aby  przyszłą ustaw ę o podatkach 
dom ow ych  oprzeć na innych zasadach, a nie na p a ­
nującym  dziś system ie fasyjnym .

W łaściciele realności m uszą koniecznie m ieć 
w pływ  decydujący  na g o spodarkę  gm inną, g m ina  m a 
ciężary, g m ina  pieniędzy potrzebuje  to  każdy dobrze 
wie, lecz m y w łaściciele realności m am y p raw o żądać, 
aby  ciężary były na wszystkich rów nom iern ie  rozkła­
dane, m usim y dążyć do odciążenia w łasności realnej 
uginającej się dziś pod  brzem ieniem  ciężarów, tak dalej 
być nie może, jeżeli chcem y utrzym ać stan posiadania, 
nie m ożem y pozw olić, aby wyłącznie na nas składano 
wszelkie ciężary op łaty  i tp.

Szanow ni w łaściciele i w łaścicielki realności, ap e ­
lujem y d o  W as, ratu jcie się dopóki czas, nie bądźcie 
m ałostkow i, nie nam yślajcie się nad tym  nieznacznym  
znikom o m ałym  w ydatkiem  2 halerzy dziennie, niechaj 
każdy pogodzi się z tą myślą, że bez naw oływ ania, 
bez proszenia, p isania i upom inania , co rocznie w sty ­
czniu zapłaci do Tow arzystw a w kładkę K 8 . C hw ile 
przeżyw am y ciężkie, czekają nas w ielkie i w ażne za­
dania. U łatw ijcie nam  pracę ciężką i trudną, k tórą  dla 
w spó lnego  dobra, dla ocalenia zagrożonej w łasności 
realnej, d la utrzym ania po lsk iego  charakteru  Krakowa, 
podejm ujem y, — pracę, k tórą  z coraz w iększą energ ią

prow adzić  chcem y, lecz prosim y W as dodaw ajcie  nam  
bodźca, stójcie za nam i wszyscy katoliccy w łaściciele 
realności, pom agajc ie  nam  wszyscy, a rezultaty  lepsze, 
rezultaty  d o b re  osiągniem y.

Niechaj każdy spełni przedew szystkiem  sw ój o b o ­
wiązek i bez nam ysłu, bezzw łocznie pospieszy do  T o ­
warzystw a i w pisze się na członka, niechaj każdy p o ­
stanow i sobie, że pierw szym  w ydatkiem  jaki corocznie 
pon ieść pow inien, jest zapłacenie w kładki rocznej K 8, 
niechaj każdy właściciel rozpoczyna w ydatek  z począ­
tkiem  roku  od spełn ien ia  tego  obow iązku, niechaj nie 
czeka na przybycie kursora, na listy upom inalne , 
a spełni obow iązek jako dobry  polak, kochający polski 
Kraków, a B óg W szechm ocny niechaj m u to s to k ro ­
tn ie w ynagrodzi.

Właściciele realności a lokatorzy.
O dpis artykułu  wysłanego d o  dzienników  m iejscowych z p rośbą
0 w ydrukow anie, jako odpow iedź na a rtyku ł um ieszczony w C o ­
dziennym  Kuryerze Iłustr. pod  ty t . : „ Kam ienicznicy a lokatorzy".

W  num erze 310 „Ilustr. K uryera C odziennego" 
z 6-go  g ru d n ia  b. r. ukazał się artyku ł „Kamienicznicy 
a lokatorzy" napisany przez au tora  zbyt jed n ostronn ie  
uogó ln iający  niew łaściw ym  m ianem  »K am ienicznicy" 
wszystkich w łaścicieli realności, w spom inający  o n ie­
sum iennych  w łaścicielach dom ów , o lichw ie m ieszka­
niow ej, jakkolw iek, na m iano to  zasługują, bardzo  
nieliczne tylko wyjątki. W  myśl słusznej zasady audia- 
tu r  e t altera pars, oraz chcąc we w łaściw ym  św ietle 
przedstaw ić położenie ekonom iczne w łaściciela dom u, 
wykazać, jak znikom a kw ota pozostaje w łaścicielow i 
po zapłaceniu wszelkich podatków , dodatków , należy- 
tości, opłat, rat i tp. Tow arzystw o katolickich w łaścicieli 
realności m a nadzieję, że Szanow na Redakcya K uryera, 
aby nierozjątrzać dobrych  stosunków  lokatorów  do 
właścicieli, nie odm ów i m iejsca na sw ych szpaltach
1 zechce poniższe w yjaśnienie podać  do  ogólnej w ia­
dom ości. Zarazem  uprzejm ie prosim y Szanow ne Re- 
dakcye innych pism  tak m iejscow ych jak i zam iejco- 
w ych o łaskaw e um ieszczenie.

»P raw da jest, że w ojna położyła ciężką sw ą d łoń 
na w szystkich zarów no, nie wszyscy jednak  na  rów ni 
odczuw ają ciężar jej ucisków . Skutki w ojny  a zwłaszcza 
w yw ołaną ogólną, szaloną drożyznę, odczuw ają z w y­
jątkiem  nie w ielu jednostek  p raw ie wszyscy, lecz sztuki 
dokazują ci, którzy m ając ogran iczone dochody, p o ­
trafią dziś, w ogóle nie m ożna pow iedzieć „żyt"  lecz 
raczej w egetow ać, istnieć, sztuki takiej dokazują u rzę­
dnicy, którzy w praw dzie  dostają od  czasu do  czasu 
pew ne dodatk i drożyźniane, co jednak  w obec n iepro- 
porcyonaln ie  z dn ia  na dzień w zrastających cen, nie 
m oże wystarczyć, sztuki takiej dokazują z m ałym i w y­
jątkam i, zaw ody w olne, w obec ogólnej stagnacyi i n ie­
m ożności zarobkow ania, lecz cóż d o p ie ro  pow iedzieć, 
chcąc być sp raw ied liw ym  i bezstronnym  o b iednych  
w łaścicielach, którzy włożyli swój kapitał w kupiony  
dom , chcąc m ieć choćby  skrom ne oprocentow anie, 
skrom ny dochód , um ożliw iający w yżyw ienie i u trzy­
m anie rodziny, w ychow anie  sw ych dzieci. Bo chyba 
nie jest zb rodn ią  i karygodnem  jeżeli w łaściciel dom u, 
odw aża się m ieć do tego  praw o. N ikt się nie dziwi 
i za złe nie bierze, jeżeli, fabrykant, kupiec, od  w ło ­
żonego w przedsięb iorstw o kapitału, m a dochód , to 
jest to źródło  i podstaw ę egzystencyi, jeżeli kapitalista 
(odcinający kupony  bez kłopotu), pożyczający na h ip o ­



_  4 -

tekę, na w eksle i tp., bez najm niejszego zachodu i ry ­
zyka, p o b ie ra  swój „sk rom ny" procencik, przeciętnie 
6 - 7 °/0, n ie  rzadko zdarza się „znacznie wyższy". N ie 
zapom inajm y przytem , że w łaściciel dom u  nadto  od 
n ikogo  nie dostał i n ie dostanie, choćby  najsk rom niej­
szego dodatk u  drożyźnianego, ani żadnej pom ocy  ani 
subw encyi znikąd. N a jakie o g ro m n e  straty narażeni 
zostali w łaściciele w skutek  ew akuacyi, w yjechania w ięk­
szej części ludności z K rakowa, jak strasznie zn i­
szczone zostały m ieszkania w skutek kw aterunków  w o j­
ska, ile w obec podrożen ia  o g ro m n eg o  robo tn ika  i m a- 
teryałów , kosztują reperacye, m alow anie  i tp. W łaści­
ciele u lg  żadnych  niedoznali, m uszą opłacać w ysokie 
p rocen ta  o d  pożyczek hipotecznych „bankow ych i ka­
sow ych", przed w ojną pow ażnie podw yższonych, m u ­
szą ponosić  w szystkie i to  zw iększone w ydatki.

U przy tom nijm y sobie natom iast, na ile i na jakie 
straty narażonym  został już obecnie  w skutek w ojny 
w łaściciel realności, (położenie w łaściciela realności 
także w  czasach norm alnych  przed  w ojną, w obec p a ­
nu jącego  w ygórow anego  nadm iern ie  system u p o d a ­
tkow ego, w ysokich podatków , dodatków , różnych 
op ła t i tp. w ysokiej stopy  p rocentow ej opłacanej od  
pożyczek bankow ych i p ryw atnych  nie było  n igdy  
korzystne), a jakie w ydatki i straty  czekają z dn iem  
każdym  i w przyszłości tego  tak bezkrytycznie, w sku­
tek nie znajom ości stosunków  osądzonego właściciela 
realności. W szelkie ciężary, podw yższenie podatków  
i dodatków , opłaty, ciężary, wszelkie inw estycye gm in n e  
(tram w aje, kanały, bruki, regu low an ie  ulic, asfaltow anie 
i tp.), ponoszą w yłącznie w łaściciele realności. N oto- 
rycznem  jest jak m ałem  jest w naszem  społeczeństw ie 
zam iłow anie  do  porządku  i b rak  w rodzonego  poczucia 
szanow ania cudzej w łasności, co wszystko bardzo  d o ­
tkliw ie odczuw a właściciel realności, w e form ie niszcze­
nia urządzeń dom ow ych, klozetów, zatykanie m uszli 
w odociągow ych, m arnow an ie  w ody, psucie dzw onków , 
stór, niszczenie ścian (w bijanie n iem iłosierne gw oździ 
i w yryw anie przy w yprow adzan iu  się), rysow anie  drzwi, 
ścian, złe konserw ow anie posadzek, p lam ienie, w ypa­
lanie dziur, rysow anie ścian, sieni, klatek schodow ych 
i tp. W szystkie te reperacye przy każdej zm ianie p o ­
nosić m usi gospodarz , a jeżeli ustaw y podatkow e 
(ustaw a z 1820 r.) na te o g ro m n e  sum y, pochłan iające 
reperacye, przyznaje znikom o m ały procent, cóż d o ­
piero  m ów ić o dzisiejszej drożyźnie, ile dziś żąda rze­
m ieślnik, za najm niejszą napraw kę, nie m ów iąc o sza­
lonych  cenach żądanych za m alow anie  m ieszkań, la­
k ierow anie okien i drzwi. Jakże zm ieniły  się stosunki, 
ceny robocizny, m ateryałów , w po rów nan iu  z 1820 r. 
o d  k tó rego  datu ją  się jeszcze obecn ie  przyznaw ane „ p o ­
trącenia".

P rzykład  poniżej p o dany  dotyczący dat fakty­
cznych n iedaw no  kup io n eg o  dom u, przekona „kryty­
kujących" jak m ylnem  jest ich sąd, jak niesłusznie 
sądzą w łaścicieli realności, jak  ciężką jest ich dola.

D om  kup io n y  za K 120.000, przynosi przeciętnie 
d o ch o d u  b ru tto  K 8.600. — N a dom u  tym  ciąży:

1) pożyczka kasy lub  banku . . 60.000 K — h
2) „ p ryw atna na 7%  • 20.000 „ — „

łączne obciążenie zatem  w ynosi . . . 80.000 K — h
W ł o ż o n y  k a p i t a ł  p r z y  k u ­

p n i e  w y n o s i ł ......................................  33.000 K — h
należytość przenośna 4 %  i 25°/0 dod. 6.000 „ — „
prow izya, koszta kon trak tu  itd. . . . 1.000 „ — „

Razem . . . 40.000 K — h

o d  tego  w ięc kapitału  pow inien  właściciel m ieć choćby 
najskrom niejszy procent.

W ydatki z do m u  tak iego  są następujące:

1. P odatek  d o m o w o-czynszow y  z dodatkam i oraz 
podatkam i g m innym i w ynosi o b e­
cnie rocznie o k o ł o   2.400 K -  h

2. O pła ta  kom iniarza, asekuracya, stróż
o k o ł o     300 „ — „

3. P rocen t (5%) od  pożyczki 60.000 K 3.000 „ -  „
4. „ (7°/0) od  „ 20.000 „ 1.400 „ -  „
5. P odatek  ren tow y od  pożyczki p o ­

wyższej (20.000 K) obecnie . . . .  100 „ — „
6 . N a koszta reperacyi, utrzym anie itd.

przyjąć należy rocznie co najm niej 400 „ — „

Razem . . . 7.600 K -  h
D ochód  bru tto  w ynosi . . . 8.600 K — h
W ydatki w y n o s z ą ........ 7.600 „ — „

pozostaje rocznie netto  . . . 1.000 K -  h
co czyni od  w łożonego kapitału  40.000 K, 2 1/2%  w y­
raźnie dw a i pó ł procent.

T o  są daty  praw dziw e, faktyczne, cyfry te  sam e
za siebie m ów ią, niechaj każdy spokojn ie  myślący, 
bezstronny, spraw iedliw y, przekona się jak g o d n ą  p o ­
zazdroszczenia jest nazw a „właściciel d o m u " tak sym ­
patycznie zw any „kam ienicznikiem ".

Z apytu jem y obecnie, czy zgodziłby  się k toko l­
wiek, na op rocen tow an ie  sw ego m ajątku na 2 1/a°/o, 
czy m ożliw e jest aby, w łaściciel realności posiadający 
m ajątku 40.000 K, który przynosi m u rocznie 1.000 K 
obarczony rodziną, m ający praw o p o d o b n ie  jak każdy 
inny  śm ierteln ik  do  sk rom nego  u b ran ia  i w yżyw ienia 
siebie i swej rodziny, m ąjący obow iązek w ychow ać 
i wykształcić sw e dzieci, na praw ych i pożytecznych 
obyw ateli, egzystow ał. Czy m óg ł z tego  żyć w czasach 
norm alnych , czy m oże w egetow ać w czasach obecnych.

D la lepszej oryentacyi podajem y jeszcze obciąże­
nie do m ó w  w Krakow ie, a m ianow icie od każdych
1.000 K m usi w łaściciel dom u  zapłacić:

1. T ytu łem  podatku  dom o-czynszow ego 12-25°/0
2 . „ dodatków  krajow ych . . . .  68°/0
3 . „ dodatków  gm innych  . . . .  42 „
4. „ podatku  g m in n eg o  . . . .  5 „
5. » podatku  w odociągow ego  . . 4 „
P odatek  g m inny  i w odociągow y w m yśl sta tu tu

gm innego , opłacać pow inien  bezpośredn io  w M agi­
stracie lokator, jednak  w ed łu g  panu jącego  u nas sy­
stem u, podatki te inkasuje od  lokatora właściciel 
i odnosi je do kasy m iejskiej (jest bezpłatnym  in k a­
sentem  gm iny).

N adto  od 1. lipca 1914 r. w prow adzono  p ro g re ­
syw ny, podw yższony podatek  gm inny  o d  większych 
m ieszkań, który w ynosi:

przy czynszach o d  2.000 do 4.000 K 3 %
„ 4.000 „ 6.000 „ 4 „

» „ ponad  6.000 „ 10 „
p odatek  ten rów nież  pow inien  lokator w prost w  kasie 
m iejskiej opłacać, ściągać je jednak  w ed ług  istniejącej 
praktyki ma od  lokatorów  w łaściciel dom u  i jako 
bezpłatny inkasent gm iny  odnosić  do kasy miejskiej.

Tak się przedstaw iają stosunki realnościow e. N ie­
chaj każdy bezstronny osądzi.

T ow arzystw o katolickich w łaścicieli realności, 
istniejące dw adzieścia kilka lat, zawsze stało i stoi na 
straży in teresów  właścicieli realności, pow ażną pracą 
dąży do  popraw ien ia  doli sw ych członków , stara się
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utrzym ać pew ną ró w n o w ag ę  w ysokości czynszów, 
w pływ a odpow ied n io  na sw ych członków  co do u je­
dnostajn ien ia  czynszów, a stosow nie do położenia d o ­
m ów , dom ów  starych bez kom fortu  i dom ów  b u d o ­
w anych w ed łu g  now oczesnych w ym ogów , nietylko, 
że jest przeciw ne pob ieran iu  zbyt w ysokich czynszów, 
po tęp ia  lichw ę m ieszkaniow ą, w ykorzystyw anie przez 
nielicznych w łaścicieli realności stosunków  i śróbow a- 
nie czynszów, jednak  ostrożnym  należy być w kryte- 
ryum  „lichw y" i „w yzysku".

N ieszczęsny system  podatkow y, zaw isłość d o d a ­
tków  od  podatków  coraz to nowe^ opłaty  i ciężary 
spadające w yłącznie na barki właścicieli realności 
zm uszają ich n ie jednokro tn ie  do podw yższenia czynszu 
lecz podw yżka ta nie w pływ a do kieszeni właściciela. 
Jak wyżej przytoczony przykład pouczył, d o chód  w ła­
ściciela realności, który w łożył w kupno  dom u  40.000 K 
w ynosi 2 1/2 % . Przy dzisiejszym system ie podatkow ym  
w łaściciel podnosząc czynsz, m inim alną m a korzyść, 
gdyż p raw ie cały podw yższony od d ać  m usi na p o d a ­
tki i inne daniny.

W  końcu uw ażam y jeszcze za obow iązek  w yja­
śnić, że przyznany rozp. m in. S karbu  op u st (50% ) p o ­
łow y podatku  dom ow o-czynszow ego  za 11 miesięcy, 
t. j. od 1. g ru d n ia  1914 do 31. października 1915 r. 
jest tylko chw ilow ym , gdyż w ładza podatkow a w szy­
stkim  tym  w łaścicielom , k tórych ubytek  czynszu był 
niższym niż 5 0 % , dodatkow o  różnicę w podatk u  w y­
mierzy, rów nież Sądy m ylnie w tym  k ierunku  pojm ują 
rozp. m in. Skarbu, w ydając w yroki przyznające tylko 
50%  należnego czynszu.

N iechaj tych słów  parę  będzie ostrzeżeniem  przed 
w aśnien iem  w łaścicieli realności z lokatoram i, ludzi 
z ludźm i, n iech ustanie ustaw icznie podsycany an ta ­
gonizm , pochodzący  z n ieznajom ości stosunków . In te­
res lokato rów  i właścicieli realności nie jest rozb ie­
żnym  jak to  w ielu sądzi, lecz przeciw nie identycznym .

Fasya dom ow o-czynszow a na lata 1917/18 
i ulgi podatkowe.

C entralny  Zw iązek oraz T ow arzystw o katolickich 
w łaścicieli realności w niosły do  M inisterstw a Skarbu 
m em oryały, w których dom agali się, aby  zarządzony 
odp is 5 0%  podatku  dom ow o-czynszow ego  za 11 m ie­
sięcy, rozszerzono jeszcze o jeden  miesiąc, tak aby 
odp is ten obejm ow ał 1 rok, nad to  aby odp is ten, który 
w ed łu g  rozporządzenia M inisterstw a Skarbu jest tym­
czasowy uznano za bezwarunkowy. C elem  uzyskania 
przychylnego  załatw ienia tej spraw y, była w  tych 
dniach u Ekscel. B ilińskiego p row adow a przez prezy­
d en ta  Ekscel. D ra Leo deputacya C en tralnego  Zw iązku 
i Tow arzystw a katolickich właścicieli realności, a nadto 
in terw eniow ali prezes adw . Dr. M ussil i w iceprezes 
D yrektor Strzyżewski także u poszczególnych referen­
tów  M inisterstw ie Skarbu i M inisterstw ie dla Galicyi, 
gdzie uzyskali zapew nienie, że żądania objęte m em o- 
ryałem , zostały już w przew ażnej części uw zględnione 
a Kraj. D yrekcya Skarbu w  Białej została upow ażn ioną 
spraw ę tę zupełnie samodzielnie załatwić. Z  uw agi, że 
załatw ienie tej spraw y tak dla w łaścicieli realności d o ­
niosłej i będącej uproszczeniem  przy sk ładaniu  fasy i; — 
nadto  będącej w ielkim  ułatw ieniem  dla w ładz skarbo ­
wych I-ej instancyi, nadm iern ie  obarczonych pracą, 
z p o w o d u  znacznie zm niejszonego stanu urzędników ,

zależy wyłącznie od Krajowej Dyrekcyl Skarbu, nie wąt­
pimy, że Wielmożny Pan Prezydent Bugno, życzliwie, 
oraz ze w zględu  na obow iązek składania obecnie  fasyi 
dom ow o-czynszow ej na lata 1917/18 jaknajspieszniej 
w yda o d p o w ied n ie  zarządzenia. N ad to  z uw agi, że 
w  m yśl § 11-go  rozporządzenie M inisterstw a S karbu  
z 30. listopada 1915 r. L. 358 Dz. u. p. m ają w łaści­
ciele realności najpóźniej przy sposobności sk ładania 
obecnie  fasyi na lata 1917/18 zgłosić o ile ubytek  
w czynszu by ł m niejszy, w zględnie w iększy niż 50% ; 
przeto przyrzekł referent w M inisterstw ie Skarbu, że 
p raw d o p o d o b n ie  jeszcze w bierzącym  m iesiącu w y­
dane zostanie zarządzenie, iż w łaściciele realności o b o ­
w iązani b ęd ą  jedyn ie  składać fasye na 1917/18 r., zaś 
p raw o zgłaszania w iększego uby tku  czynszu ponad  
50%  jak rów nież obow iązek zgłaszania uby tku  m niej­
szego niż 5 0 %  (o ile odp is  nie zostanie uznany za 
bezw arunkow y), od roczony  zostanie na czas późniejszy. 
Składanie należytych fasyi, ze w zględu na p o stanow ie­
nia am nestyjne, jest w ażne i d la tego  prosim y P. T. 
członków , aby przed w noszeniem  fasyi zasiągnęli in- 
form acyi w  biurze Tow arzystw a gdzie  udzielone zo ­
staną cenne wskazówki.

Zarazem  zw racam y uw ągę na „W skazów ki do 
uk ładania  fasyi" i „P rzykłady", które są d o  nabycia 
w Biurze (Karm elicka, L. 15, parter) i w  księgarni 
Friedleina.

Centralne Biuro informacyjne,
pośredn ic tw a i obliczenia ren tow ności przy kupnie , 
sprzedaży, zam ianie realności, will, parcel i tp. Przy 
wszelkich kupnach, zam ianach, dzierżaw ach i tp . na j­
ważniejszą rzeczą jest przeprow adzenie  należytej kalku- 
lacyi, zbadanie ren tow ności opartej na rzeczyw istych 
i zdrow ych a nie fikcyjnych podstaw ach . W artość  d o ­
m u należy w ypośrodkow ać na podstaw ie w artości 
czynszowej mieszkań, jaką przeciętnie uzyskać m ożna, 
a nie na podstaw ie w ysokich czynszów, często tylko 
sztucznie dla chęci sprzedaży dom u lub  w skutek 
chw ilow ych konstelacyi dających się uzyskać, dalej 
należy rów nież ściśle i dokładnie  zbadać tak podatki 
w raz z wszystkim i dodatkam i oraz podatkam i g m in n y ­
mi, obliczyć je na podstaw ie rzeczyw istych dochodów , 
czy dom  opłaca pełny podatek, czy też i jak d ługo  
korzysta jeszcze z tak zw anych w olnych lat, w ysokość 
rat od  pożyczek hipotecznych z wszelkiemu dodatka­
mi, należy uw zględnić o d p o w ied n ią  kw otę na am orty- 
zacyę budynku, zależnie od  stanu, w ieku, m ateryału 
i kom fortu dom u, jak rów nież na reperacyę pew ną 
kw otę odliczyć należy.

K upując na takiej sum iennej kalkulacyi m ożna 
m ieć dokładny  obraz interesu, m ożna m niej w ięcej d o ­
kładnie obliczyć jaki p ro cen t przyniesie w łożony kapitał. 
K upujący na podstaw ie  szum nych i fikcyjnych ogłoszeń 
jak naprzykład często się czyta „dom  na 1 0 %  procen t 
netto", m oże być przekonanym , że w krótkim  czasie 
dozna sm utnego  rozczarow ania i p rzekona się jak fatalnie 
sw ój p ieniądz u lokow ał. Z aw iedziony  tak fatalnem  k u p ­
nem  stara się zazwyczaj jaknajprędzej dom  sprzedać, 
a celem w ykazania lepszego oprocen tow ania , stara się 
choćby chw ilow o, czynsze jaknajw yżej podnieść, co 
prow adzi do  tak  niezdrow ej spekulacyi dom am i, k u p u ­
jącego na tak m ylnej kalkulacyi, prow adzi do  m ateryalnej 
ruiny. N iestety m ający zam iar kupienia, sprzedania, za­
m iany i tp., posługu ją  się różnym i n iepow ołanym i p o ­



średnikam i, k tórych m yślą przew odnią jest pobran ie  
prow izyi od  obu  stron kontraktujących, pośredn icy  tacy 
zazwyczaj potrafią tak opanow ać  kupu jącego  często 
i sprzedającego, że strona  zazwyczaj po  dan iu  zadatku 
lub też po niew czasie po  podp isan iu  kontraktu, d ozna­
je rozczarow ania, poznaje swój błąd, iż transakcyą zrobił 
bez należytej, fachow ej kalkulacyi. W  K rakow ie istnieje 
w iele b iu r  i agencyi pośrednictw a, k tóre szum nie o g ła ­
szają i zalecają różne kupna, sprzedaży i zam iany a 
niestety, kupujący  i sprzedający, nie zastanaw iają się, 
czy dane b iu ra  i pośrednicy  p o d  w zględem  kwalifikacyi, 
dają należytą gw arancyę, czy zalecane przez nich inte- 
resa, rzeczyw iście tak korzystnie się przedstaw iają, skoro 
się sp raw ę z w łaściw ej strony, fachow o ze znajom ością 
rzeczy zbada. Tak jak dzisiaj we wszelkich gałęziach 
wiedzy, handlu , przem ysłu, są specyaliści, do których 
się w poszczególnych w ypadkach  o radę  i zdanie u d a ­
jem y, tak sam o lokujący swój m ajątek, sw oje m ienie, 
pow inien  każdy poprzód  zasięgnąć fachow ej rady, celem  
zbadania  spraw y nie pow inien  się udaw ać do  byle 
partacza, lecz zasięgnąć uczciwej i fachow ej rady.

Istniejące Centralne Biuro informacyjne, pośrednictwa 
i obliczania rentowności, przy kupnach, sprzedażach, za­
mianach i tp , daje najlepszą w tym  w zględzie rękojm ię. 
Każdy kto n iechce lekkom yślnie postąpić, kto chce ka­
pitał swój, będący  często całym, ciężko zapracow anym  
m ajątkiem , odpow ied n io  u lokow ać, nie pow inien  zrobić 
żadnej transakcyi bez pom ocy  tegoż biura. D latego też 
w zyw am y niechaj wszyscy zgłaszają, sprzedaż lub za­
m ianę dom ów , will, parcel i tp. tylko i w yłącznie do 
Centralnego Biura Informacyjnego.

N iechaj wszyscy chcący kupić  dom , willę, parcelę 
i tp., korzystają z pom ocy  C en tra lnego  Biura Inform a­
cyjnego. ___________

Kto chce dom kupić, sprzedać lub zamienić, nie­
chaj się zgłosi do „CENTRALNEGO BIURA INFORMA­
CYJNEGO" obliczania rentowności i pośrednictwa przy 
kupnie, sprzedaży, zamianie domów, will, parcel i td,

A K TU AL N E .

Biuro administracyi realności.
ul. Karm elicka, L. 15 parter.

Istniejące od lat kilku B iuro adm inistracyi real­
ności z dn iem  każdym  się rozw ija i cieszy się w ielkiem  
zaufaniem , będąc  d ła  w łaścicieli realności nie m o g ą ­
cych w zględnie  nie chcącym  zajm yw ać się żm udną 
adm inistracyą sw ych dom ów , za um iarkow aną opłatą 
praw dziw em  dobrodziejstw em . Z adan iem  Biura admi­
nistracyi realności jest w ykorzenić o d d aw an ie  adm ini- 
stracy io sobom  nieukw alifikow anym , częstokroć n iep o ­
w ołanym , o sobom  które często w skutek nieznajom ości 
ustaw  i przepisów , często w skutek nietaktu, narażają 
w łaścicieli realności, na w ielkie n ieprzyjem ności a n a ­
w et szkody m ateryalne.

A dm inistrow anie realnością nie po lega  jedynie 
na ściąganiu  czynszów, zapłaceniu podatków  i rat h i­
potecznych, d o p ilnow an iu  stróża, aby porządek  u trzy­
m yw ał, oraz na bezm yślnem  w ypełn ien iu  form ularzy 
fasyi. W łaściciel oddając sw oją realność, a zatem  sw oje 
m ienie w adm inistracyę, pow inien  pow ierzyć osobie 
godnej zaufania, osobie należycie obeznanej z o d n o ś­
nym i ustaw am i i przepisam i, dającej gw arancyę m a- 
teryalną i m oralną. O prócz  całkowitej adm inistracyi,

m ogą też P. T. w łaściciele pow ierzać tylko n iektóre 
czynności (adm inistracya częściowa), połączone z p o ­
siadaniem  realności, a m ianow icie: pow ierzyć za nizką 
opłatą roczną załatw ianie przez cały rok  sp raw  p o d a ­
tkow ych, uk ładanie  fasyi, list g łów nych i szczegóło­
wych, w noszenie rekursów , załatw ianie spraw  najm u, 
w ypow iedzeń, in terw encye w spraw ach fasyi w A d m i­
nistracyi podatków  i u innych władz, przez co oszczę­
dza się w łaścicielom  realności, konieczności osobistego 
udaw ania  się do władz, udzielania w yjaśnień, załatw ianie 
spraw  fasyi dotyczących.

S tosunek w łaściciela do adm in istra to ra  pow in ien  
po legać  na zupełnem  zaufaniu, z pełnym  zaufaniem  
zaś m ożna pow ieżyć sw ą realność a zatem  swe m ienie 
jedynie  osobie na zaufanie zasługującej i o dpow iedn io  
ukw alifikow anej.

W ielu  właścicieli opłaca d ro g o  za adm inistracyę 
osobom  nie fachow ym  i n iepow ołanym , niechaj każdy 
właściciel i w łaścicielka dom u, nie m ogący  w zględnie 
nie chcący sam em u zajm yw ać się zarządem , odda od 
Nowego Roku adm inistracyę do  „ Biura adm inistracyi 
realności", a w  krótkim  czasie przekona się o rezu l­
tatach. Z pow ażaniem

Biuro administracyi realności.

PRAKTYCZNA NOWOŚĆ!

Uprasza się uw ażnie cały ustęp przeczytać.

Biuro rewizyi przypisu
podatku dom ow o-czynszow ego.

W ym iar i przypis podatku  dom ow o-czynszow ego 
i 5% -g °  podatku  uskutecznianym  obecnie  byw a na 
now ych drukach. W ym iar podatku  jest nader skom ­
plikow any i żaden w łaściciel nie m oże się zoryento- 
w ać w  liczbach na drukach w p isa n y c h , nie m oże 
w iedzieć, ile m a p łac ić , a już tern bardziej nie w ie , 
na jakiej podstaw ie w ym iar uskutecznionym  został. 
Każdy pow inien  m ieć m ożność skontro low ania, że to 
co płaci, też rzeczywiście od n iego  się należy. U staw y 
i coraz now e rozporządzenia, na których w ym iar p o ­
datku do m o w eg o  się op iera  są tak liczne i zawiłe, że 
częstokroć w w ym iarach w zględnie w ykazach należy- 
tości zdarzają się b ł ę d y  i m y ł k i  r a c h u n k o w e .

P odatn ik  nie będąc w  m ożności skontro low ania, 
czy w ym iar w zględnie przypis jest słuszny, n ie ­
jedno k ro tn ie  bezw iednie płaci wyższy podatek niżby 
się należał. Z  pow odu  ew entualnych b łędów  lub myłek 
nie m ożna bynajm niej rob ić  w yrzutów , przeciążonym  
pracą urzędnikom . —  „Ludzie są om ylni".

T ow arzystw o katolickich w łaścicieli realności 
pom ne swych zadań i chcąc sw ych członków  uchronić  
przed płaceniem  nienależnych podatków , zorganizow ało  
w lokalu przy ulicy Karm elickiej 15, biuro rewizyi 
w ym iaru w zględn ie przypisu podatku dom ow o- 
czyn szow ego , z k tó rego  wszyscy członkow ie korzy­
stać m ogą. B iuro jest w ten sposób  zorganizow ane, że 
p o d  osobistym  nadzorem  prezesa D ra Fr. M ussila — 
fachow o uzdo ln iony  urzędnik  T ow arzystw a, p r z e ­
g l ą d a  w c. k. A d m i n i s t r a c y i  p o d a t k ó w  fasye 
i uskutecznione na podstaw ie tych w ym iary, i na tej 
podstaw ie bada  ew entualne różnice zachodzące p om ię­
dzy zeznaniem  (fasyą), a w ym iarem .
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O  ile zachodzą jedynie  b łędy  rachunkow e, in te r­
w eniuje odrazu w departam encie  rachunkow ym , celem  
sprostow ania  myłki w krótkiej drodze. W  razie innych 
usterek, zbiera m ateryał po trzebny do w niesienia re- 
kursu, przy w noszeniu  k tórego, b iu ro  swym  członkom  
rów nież pom ocy  i po rady  użycia.

Tow arzystw o katolickich właścicieli realności nie 
szczędziło kosztów  połączonych z utw orzeniem  takiego 
biura, w  przypuszczeniu, że szanow ni członkowie, jak 
rów nież związki należne do C en tralnego  Zw iązku T o ­
w arzystw a w  zachodniej G alicyi i W ielkiem  Księstwie 
K rakow skiem  z tej cennej pom ocy, jak najbardziej ko­
rzystać będą.

U prasza się szanow nych Członków , aby  doręczone 
im w y k a z y  n a l e ż y t o ś c i  i a r k u s z e  p ł a t n i c z e  
zaraz po doręczeniu  zaopatryw ali datą doręczenia, 
i b e z z w ł o c z n i e  oddaw ali, o ile m ożności o so b i­
ście w  godzinach  urzędow ych (od 9 —12 i od  3 — 6) 
w biurze T ow arzystw a (Karm elicka 15 parter) za rów no- 
czesnem  złożeniem  skrom nej należytości m anipulacyjnej 
w kw ocie 2 kor. Celem  u łatw ienia przeprow adzenia  
rewizyi i zbadania w ym iaru, należy rów nież przynieść 
ze sobą wykazy należytości, arkusze płatnicze z lat p o ­
przednich, jak rów nież odpisy  fasyi z lat poprzednich , 
których o d b ió r przy złożeniu zostanie potw ierdzony, 
a zarazem  oznajm i się w jakim  term inie  — w zasadzie 
w przeciągu 8 — 10 dni — nastąpić m oże za zw rotem  
potw ierdzenia  o d b ió r złożonych dokum entów  w raz 
z podan iem  (zazwyczaj na piśm ie) w yniku  rewizyi.

Należy uważać, że fasye domowo-czynszowe, listy 
główne i szczegółowe oraz zeznania do podatku docho­
dowego, pozostają ze sobą w ścisłej łączności.

Skala II. (dokum enty  praw ne, skrypty  dłużne, cesye, 
kwity ekstabulacyjne i td.).

K h
do 40 K oron — 20
ponad 40 do 80 — 40

U 80 120 — 60
1) 120 200 1 —

u 200 400 2 —

I) 400 600 3 —

V 600 800 4 —

1) 800 1600 8 —

1) 1600 2400 12 —

)l 2400 3200 16 —

)i 3200 4000 20 —

;; 4000 4800 24 —

P onad  4800 K przypada za każdych choćby  za­
czętych 1600 ł< podw yżka po 8 K.

Skala III. (kontrakty kupna  i sprzedaży ruchom ości; 
kontrakty  o dostaw y ruchom ości i td.).

K h
do 20 Koron -  20
ponad 20 do 40 -  40

V 40 60 -  60
V 60 100 1 -
1) 100 200 2 -
;; 200 300 3 -
;/ 300 400 4 -
;; 400 800 8 -
)/ 800 1200 12 -
u 1200 1600 16 -
ii 1600 2000 20 -
t) 2000 2400 24 -

P onad  2400 K przypada od  każdych choćby za­
czętych 800 K podw yżka w kw ocie 8 K.

Podw yższenie należytości stem plowych  
i bezpośrednich.

Ces. rozporządzenie z dn ia  28. sierpn ia  1916 r. L. 281. Dz. u. p.

A.

P ow ołanem  rozporządzeniem  podw yższone zo­
stały w szystkie 3 skale stem plow e z m ocą obow iązu ­
jącą od  dnia  1. g ru d n ia  1916 r. a m ianow icie:

Skala I. (wekslowa) w ynosi obecn ie :

do 100 
ponad  100 

150 
300 
600 
900 

1200 
1500 
1800 
2400 
3000 
4500

K oron 
do 150 

„ 300
„ 600 
„ 900„ 1200 
„ 1500 
„ 1800 
„ 2400 
„ 3000 
» 4500 
„ 6000

h

10
20
40
80
20
60

40
20

Pow yżej 6000 I< przypada za każdych choćby 
zaczętych 3000 K dalsza podw yżka w kw ocie K 4.

B.

Należytości p rzenośne od kontrak tów  kupna-sp rze­
daży n ieruchom ości podw yższone o 25%  dotychcza­
sow ej należytości która w ynosi: a) jeżeli w artość nie 
przewyższa 10.000 K 3 % ; b) jeżeli w artość przewyższa
10.000 K aż do 40.000 K 3 1/2% ; c) jeżeli w artość 
przewyższa 40.000 K 4% .

Przykład praktyczny: przy kupn ie  realności za-
80.000 K, w ypadałoby  w ed ług  dotychczasow ej stopy 
4%  należytość 3.200 K, — obecn ie  zaś dolicza się 
jeszcze 25%  tej należytości t. j. 800 K czyli razem  n a ­
leżytość w yniesie 4.000 K.

Przy kupnach  p o n ad  40.000 K, w ynosić zatem  
będzie należytość zam iast 4%  obecnie  5°/0. — N ależy­
tość ta obow iązuje  od  dn ia  2. w rześnia 1916 r.

C.
N ależytości (intabulacyjne) od  w pisów  h ip o te ­

cznych w ynosiły  dotychczas l °/0 i 25%  dodatku , od 
dnia 1. października 1916 r. w ynoszą 1%  i 50%  d o ­
datku.

D .
W  m iejsce stem pla za 30 h obow iązuje  od  1. 

października 1916 r. stem pel za 50 h.
W  m iejsce stem pla za 2 K, stem pel za 3 K

a a n 1 a n a 2 n

n n n 72 h u u 1 u
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E.

Stem ple od  rachunków  rów nież u leg ły  zm ianie 
od  1. października 1916 r. D otąd  rachunki do kwoty 
20 K były w olne od stem pla, obecnie pod legają  ra ­
chunki do  20 K stem plow i za 2 h.
R achunki ponad  20 K do 100 K stem plow i za 10 h

100 „ „ 1000 „ „ „ 20 „
V  11 1000 u  i i  i i  50 i i

Z auw aża się, że pow yżej pod  D) podane  zm iany
nie dotyczą zm iany stem pli i należytości bezpośrednich  
w postępow aniu  sądow em , te bow iem  u regu low ane 
zostały (podw yższone) osobnem  ces. rozp. z 15. w rze­
śnia 1915 r. L. 279 Dż. u. p.

ZWRACAMY UWAGĘ! na

1). Biuro rewizyi przepisu podatku  dom ow o-czynszo- 
w ego.

2). Centralne Biuro informacyjne, pośredn ictw a i kalku- 
lacyi ren tow ności przy kupnach, sprzedażach, za­
m ianach dom ów , will, parcel i tp.

3). Biuro administracyi realności (całkow itej lub czę­
ściowej.)

4). Biuro wynajmu mieszkań i „Gazetę mieszkań1*.

5). Biuro porady w spraw ach  podatkow ych  i tp.

W yw óz popiołu i śmieci.
O d  dłuższego czasu zakład czyszczenia M iasta 

zaprzestał w zupełności w yw ożenia śm ieci i popiołu  
używ ając koni przeznaczonych do t. zw. „Sm oków " 
do innych czynności, przez co u trzym anie porządków  
i czystości w  podw órcach  i realnościach stało się nie- 
m ożliw em . Skrzynki na pop ió ł są przepełnione, a loka­
torzy zm uszeni są pop ió ł i śm iecie w ysypyw ać na p o d ­
wórzec, a w iatr roznosi tum any  pop io łu  i śm ieci po 
podw órzach  i sieniach, co nie tylko sprzeciw ia się 
przepisom  sanitarnym , ale jest także niebezpiecznem , 
gyż pop ió ł gorący, w którym  często znajdu ją  się 
kaw ałki w ęgla roznoszony przez wiatr, grozi n iebezp ie­
czeństw em  ognia, jak- w iadom o w ydane zostały w K ra­
kow ie surow e przepisy sanitarne, odnoszące się do 
u trzym yw ania porządków  w dom ach  na podw órcach, 
w sieniach i tp. a za przekroczenie i n ieprzestrzeganie 
przepisów , D yrekcya Policyi w ym ierza surow e kary. 
W  myśl obow iązujących przepisów  M agistrat m a o b o ­
wiązek w yw ozić śm iecie i pop ió ł z dom ów , za co p o ­
biera od  właścicieli o sobną opłatę, m ięszczącą się 
w opłacanym  podatk u  gm innym .

W o b ec  tego  Prezydyum  Tow arzystw a katolickich 
właścicieli realności zw róciło  M agistratow i uw agę, aby 
zarządzono reg u la rn e  w yw ożenie śm ieci i popiołu , 
zwłaszcza, że ew entualne kary nakładane przez D yrekcyę 
Policyi, w łaścicielom  i adm inistra torom  dom ów , m usia­
łyby chyba na zakład czyszczenia M iasta być nakładane, 
a n ad to  o ile w łaściciele dom ów  zm uszeni byliby naj- 
m yw ać wozy, co obecn ie  z wielkiem i kosztami jest 
połączone, i w yw ozić nagrom adzone śm iecie i popiół, 
to  w takim  razie zm uszeni byliby  zapłacone za w yw óz 
należytości potrącać z płacić się m ającego podatku  
gm innego , do  czego byliby w zupełności upraw nieni, 
o ile M agistrat nie będzie sw ego  obow iązku w yko­
nywał.

Radzim y Sz. członkom , o ileby M agistrat nadal 
zan iedbyw ał regu larn eg o  w yw ożenia śm ieci i popiołu, 
w nosić zażalenia ustnie, p isem nie lub  telefonicznie 
w prost do  zakładu czyszczenia M iasta m ieszczącego się 
przy ulicy Bonerow skiej L. 2. parter, (telefon L. 1400), 
lub  też do P rezydyum  M agistratu.

Na skutek memoryału
w niesionego  przez C EN TR A LN Y  ZW IĄ Z E K  T o w a­
rzystw  właścicieli realności w Z achodniej G alicyi 
i W ielkiem  Ks. K rakow skiem  i T O W A R Z Y ST W A  
K A TO LIC K IC H  W ŁA ŚCICIELI REA LN O ŚCI zarządził 
M agistrat odpisan ie tymczasowe z urzędu połow y 5 °/0 
podatku  g m in n eg o  i 4 %  podatku  w odociągow ego  za 
czas od  1 g ru d n ia  1914 do 31 października 1915, w y­
dając polecenie w ykonania tego  Kasie miejskiej.

N iestety po lecenie to do tąd  w ykonanem  niezo- 
stało, zaś zgłaszający się, o trzym ują pocieszającą o d p o ­
wiedź, że polecenie na papierze istnieje, lecz dotąd  
niezostało zarządzone.

Jak nas in form ują C en tralny  Zw iązek i T o w a­
rzystw o katolickich właścicieli realności w niosło do 
M agistratu  o d p ow iedn ie  zażalenie.

Z w racam y zaś uw agę, że ci właściciele realności, 
którzy zapłacili już podatek  gm inny  i w odociągow y 
do dzień 30 czerwca 1916, nie po trzebują  obecnie płacić 
podatków  tych w M agistracie za III i IY kw artał 1916 r.

Bliższych w yjaśnień m ogą  uzyskać członkow ie 
T ow arzystw a katolickich właścicieli realności w biurze 
przy ulicy Karm elickiej L. 15. parter.

O odpow iedzialności w łaścicieli realności 
za t. zw. podatek legionow y.

Z aprow adzony  uchw alą  Rady m iejskiej z dnia 
18 sierpnia 1914 r. p rogresyw ny  podw yższony podatek 
g m inny  t. zw. legionow y, w ynosi oprócz op łacanego  
5 °/o-g° podatku  g m in n eg o  n ad to :

a) przy czynszach od K. 2'000. — do K. 4 '0 0 0 .— 3°/0
b) „ „ v K. 4 0 0 0 . -  „ K. 6-000 . - . =  4°/0
c) „ „ ponad  K. 6 '000 .— 10°. 0

W  myśl § 60 1. 22 i stat. gm innego , podatek ten 
m ąją ponosić  lokatorow ie w zględnie  w ynajm ujący m ie­
szkania. Za podatek  ten o dpow iada ją  gm in ie  bezpośre­
dnio właściciele realności z prawem regresu do swych 
lokatorów.

Z uw agi, że odnośne w ezw ania płatnicze, M agi­
strat bardzo późno w łaścicielom  realności doręcza i czę­
stokroć już w czasie, gdy  lokator się w yprow adził, co 
w łaścicielow i bardzo u tru d n ia  a częstokroć uniem ożliw ia 
ściągniecie tego  podatku, ew ent. naraża na n iepotrzebne 
koszta połączone z w niesieniem  skargi przeciw ko loka­
torow i o zapłacenie w d rodze regresu  tego  podatku, 
przeto w skazanem  jest przy w ynajm yw aniu  m ieszkań 
o takich czynszach od  których podatek  ten gm ina p o ­
biera, odrazu ustalić w ysokość tego  podatku  i pobierać 
g o  od  lokatorów  przy p łaceniu czynszów.

Prezydyum.
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DZIAŁ INFORMACYJNY.
Ważne dla w łaścicieli realności.

W  C e n tra ln e m  b iu rze  in fo rm acy jn em , ul. K a r ­
m e lick a  Ł . 15, p a r te r , są  do nabycia:

I.

N astępujące druki (formularze):
a) F O R M U L A R Z E  w a ru n k ó w  (um ów  n a jm u ) 

w raz  z re g u la m in e m  p o rz ą d k u  dom ow ego . ■— 
C ena  12 li.

b) D O N I E S I E N I A  do c. k. A d m in is tra c y i p o d a ­
tk ó w  o p ró ż n o s ta n iu  i o w y n a jęc iu  m ieszk ań . 
C ena 4 h.

c) K A R T Y  n a  o g ło szen ia  m ie sz k a ń  do w y n a jęc ia  
n a  b ra m a c h . — C ena 10 h.

d) F O R M U L A R Z E  n a  w y p o w ied zen ie  m ieszk ań  
(3 d ru k i 10 h.).

e) P O D A N IA  do c. k . A d m in is tra c y i p o d a tk ó w  
o u d z ie le n ie  p o d s ta w  w y w ia ru  p o d a tk u  d o ch o ­
dow ego . — C ena 4 h.

f) PODANIA do c. k . A d m in is tra c y i p o d a tk ó w  
z p rzed ło żen iem  p e łn o m o cn ic tw a  w  sp raw ach  
p o d a tk o w y c h . — C ena 4 h.

g j P E Ł N O M O C N IC T W A  do z a ła tw ia n ia  sp raw  
p o d a tk o w y c h . :— C ena 10 h.

h) P E Ł N O M O C N IC T W A  do a d m in is tra c y i re a l­
ności. — C ena 20 h.

i) G A B IL O T K I  e le g a n c k ie  do  p rz y b ic ia  n a  dom u, 
d la  u m ieszczan ia  og ło szeń  m ieszk ań  do w y n a - 
jęc ia .

II.

W yd aw n ictw a:
Broszurka : O p ro je k c ie  m ie jsk ie j o p ła ty  od p rz y ro s tu  

w arto śc i g ru n tó w , opracowb p rzez b. s e k re ta rz a  
T ow . D ra  A lfre d a  S zo łay sk ieg o . — C ena 50 h 

Wskazówki*) p ra k ty c z n e  do u k ła d a n ia  fasy i dom ow o- 
czynszow ych , o p raco w an e  p rzez  p rezesa  T ow . 
D r a  M ussila . — C ena 50 hal.

Poradnik*) do sp o rząd zan ia  zezn an ia  do p o d a tk u  do ­
ch o d o w eg o  w raz z w z o r a m i ,  opracow . p rzez 
prezesa. T ow . D ra  M ussila . C ena K  1-50.

Tabele: w y m ia ru  p o d a tk u  don iow o-czynszow ego  z d o ­
d a tk a m i k ra jo w y m i i g m in n y m i oraz p o d a tk ie m  
g m in n y m  i w odociągow ym . P ro cen to w e  o b li­
czan ie  d la  dom ów  o p e łn y m  p o d a tk u  d la  d o ­
m ów  z 12 i 18-le tn iem  uw o ln ien iem . U łożone 
p rzez  D ra  M ussila . — C ena 30 h.

III .

Porada prawna.
W sze lk ich  in fo rm acy i w  sp raw ach  d o ty czący ch  

w łaśc ic ie li rea lności, o raz  porady prawnej w  sp ra ­
w ach  sk a rb o w y ch , p o d a tk o w y c h  i s to su n k ó w  n a jm u  
do ty czący ch , u d z ie la  się  cz ło n k o m  codzienn ie  od g o ­
d z iny  4 — 6, w e w to rk i i p ią tk i  od 3— 5 pop. z w y ­
ją tk ie m  n iedz ie l i św iąt.

*) Do nabycia także w księgarn i D. F  Friedleina, Kraków, 
Rynek główny.

- ■ IV . - 

„Fasye“
Zwracamy uwagę, że na żądanie załatwia się dla 

Szanownych członków za umiarkowaną opłatą, przez 
cały rok w s z e lk i e  s p r a w y  podatkowe, ja k :

1) F a c h o w e  n a  p rzep isach  u s ta w  o p a rte  sp o rzą ­
d zan ie  p r z e z  c a ł y  r o k  w s z y s t k i c h  f a s y i ,  
a m ian o w ic ie  do p o d a tk u  d ochodow ego , do p o ­
d a tk u  ren to w eg o , p o w szech n eg o  p o d a tk u  za ­
ro b k o w eg o , p o d a tk u  dom ow o-czynszow ego  oraz 
l is ty  g łó w n e  i szczegółow e.

2) P rz e s trz e g a n ie  i u trz y m y w a n ie  w  ew idency i te r ­
m in ó w  p rz e d k ła d a n ia  fasyi.

3) W n o szen ie  w sze lk ich  fasyi, l is t  g łó w n y ch  i szcze­
g ó ło w y ch  i p ism  do c. k. A d m in is tra c y i p o d a t­
k ó w  w te rm in a c h  u s ta w ą  p rzep isan y ch .

4 ) In te rw e n c y a  w z a s tę p s tw ie  s tro n  w  c. k. A dnii- 
s tracy i p o d a tk ó w  w sp ra w a c h  p o d a tk o w y c h  
(przy z a ła tw ia n iu  i w y ja śn ia n iu  u s te re k  do fasyj 
do p o d a tk u  dochodow ego , w y k a z y w a n iu  p o tr ą ­
ceń, p rz y  sp ro s to w a n iu  p rzez W ład zę  do ch o d u  
zezn an eg o  z dom u, p rzy  fasy i do p o d a tk u  d o ­
m ow o-czynszow ego  i t. d.).

5) S p o rz ą d z a n ie  o d w o łań  i re k u rsó w  od n ie sp ra ­
w ied liw y ch  w y m ia ró w  p o d a tk ó w  do w yższych  
In s ta n c y i.
W  ten  sposób  s tro n a  u n ik a  o b o w iązk u  i k o n ie ­

czności p r o w a d z e n i a  e w i d e n c y i  i m y ś l e n i a  
p rzez ca ły  ro k  o ró żn y ch  t e r m i n a c h ,  u n ik a  n a ­
k ła d a n ia  g rzy w ien  za n iep o d ło żen ie  fasy i w  p rz e p i­
san y ch  te rm in ach , (g rzy w n y  te  od K  20 i wyżej 
w  zasadzie  W ład za  n ie  odpisu je), u n i k a  k o n i e ­
c z n o ś c i  o s o b i s t e j  i n t e r w e n c y i  w c .  k. A d m i­
n is tra c y i p o d a tk ó w .

N ależy te , n a  p rz e p isa c h  u s ta w  o p a rte  u k ła d a n ie  
fasy i i sp o rząd zan ie  o dw ołań  rek u rsó w , ja k o te ż  p rze ­
s trz e g a n ie  te rm in ó w , je s t  bardzo  w ażne. N iep rzed - 
k ła d a n ie  fasy i w  te rm in a c h  u s ta w ą  p rzep isa n y c h , p o ­
c ią g a  za so b ą  u t r a tę  p ra w a 'w n o s z e n ia  ś ro d k ó w  p r a ­
w n y ch  (odw ołań, rek u rsó w ), d la te g o  też  w p rzew a­
żnej części o d w o łan ia  i rę k u rsy  n ie  o d n o szą  sk u tk u , 
g d y ż  W ła d z a  tak o w e  ze w zg lęd ó w  fo rm a ln y ch  od­
rzuca, n ie  w chodząc  w m e ry to ry c z n e  ich  za ła tw ien ie .

V.

Stopa podatku domowo-czynszowego w roku 1916
w y n o si p rzy  p e łn y m  p o d a tk u  i 2 '25°/0; PrzY u w o ln ie ­
n iach  12-to  i 18-to le tn ic h  3 '5°/0.

D o d a tk i k ra jo w e  w y n o szą  68°/0.
» g m in n e  » 42%.

Podatek gminny wynosi y / 0:
» w odociąg o w y  w ynosi 4"/0.

P ro g re sy w n y  p o d w y ższo n y  pod. g m in n y  t. zw . 
leg io n o w y  w y n o si:

przy  czynszach  od 2000 K  do 4000 3 %
* » » 4000 » ~ 6000 4 °/0

» ponad. 6000 » iO°/0.

V I.

Tabelka term inów ptatności podatków.
T e rm in  do zap łacen ia  k a ż d e g o  p o d a tk u  w ynosi 

14 dni. T e rm in a  zap ad ło śc i są  d la  p o d a t k u  d o ­
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m o w o - . c z y n s z o w e g o  i p o w s z e c h n e g o  p o ­
d a t k u  z a r o b k o w e g o  i .  s tyczn ia , i . k w ie tn ia , 
i .  lip ca  i i .  p a ź d z ie rn ik a  k a żd eg o  ro k u , d la  p o d a ­
t k u  d o c h o d o w e g o  i r e n t o w e g o  i. czerw ca 
i r. g ru d n ia  k ażd eg o  roku .

VI I .

Czarna księga.
P rzy p o m in am y  S zan o w n y m  C złonkom , że w  b iu ­

rze T o w a rz y s tw a  k a to l. w łaśc. rea ln . z n a jd u je  się 
„Czarna księga" z w y k azem  n ie  z a s łu g u ją c y c h  n a  za­
lecan ie  lo k a to ró w  i dozorców  dom ów .

W sk azan em -b y  było , ab y  S zan o w n i C złonkow ie, 
będ ąc  często  n a ra ż e n i n a  ró żn e  szy k an y , z w y k azu  
te g o  k o rz y s ta li i w p isy w ali lu b  p ise m n ie  zg łaszali 
do „C zarnej k s ię g i"  u w a g i i ża le  n a  lo k a to ró w  nie- 
p łacący ch  czynszu  lu b  z in n y c h  pow o d ó w  n ie  od p o ­
w ied n io  się  zach o w u jący ch , j a k  ró w n ież  u w a g i o do ­
zorcach  dom ów .

W łaśc ic ie le  rea ln o śc i winni stanowczo w e  w ł a ­
s n y m  i n t e r e s i e  p rzed  w y n a jęc iem  m ieszk an ia  
za s ięg ać  w  b iu rze  T o w a rz y s tw a  i n f o r m a c y i  o l o ­
k a t o r z e .

VI I I .

Wydział Towarzystwa ze względów statystycznych 
uprzejmie prosi Szan . C złonków , k tó rz y  sw e dom y 
sp rzed a ją , ab )' zechcieli bezw łoczn ie  p o d aw ać  do w ia ­
dom ości T o w a rz y s tw a  im io n a , n a z w isk a  i ad resy  
n o w y ch  w łaśc ic ie li ja k  ró w n ież  ab y  zechcieli nakła­
niać n o w o n ab y w có w  do z ap isy w an ia  się  n a  członków . 
L eży  to  n a w e t w in te re s ie  Szan. C złonków , k tó rz y  
w śród  ro k u  rea ln o śc i sp rzed a ją , g d y ż  o ile  now ona- 
b y w ca  n ie  w s tą p i ja k o  członek, w  ta k im  raz ie  d aw n y  
o b o w iązan y  je s t  w k ła d k ę  do k o ń c a  ro k u  zapłacić. ~~

X.
Każdy członek , k tó ry b y  K rak o w ian in a«  n ie  do­

sta ł, zechce się  zg ło sić  do b iu ra  T o w a rz y s tw a  (u lica 
K a rm e lic k a  L . 15, p a rte r , w podw orcu).

Reklamacye b ę d a  ty lk o  do 14 dn i u w zg lęd n ian e .
R e k la m a c y e  są  w o lne  od  o p ła ty  pocztow ej.
Celem umożliwienia skutecznego doręczania „Kra­

kowianina" upraszamy o b e z w ło c z n e  zawiadamianie 
ustne lub korespondentką w razie zmiany mieszkania.

X I.

Po myśli § 7. Statutu członek wystąpić może z To­
warzystwa z końcem roku i powinien przynajmniej na 
15 dni przed końcem roku o wystąpieniu swem zawia­
domić pisemnie Prezydyum.

Zaniedbanie tego terminu pociąga za sobą obowią­
zek uiszczenia wkładki na rok następny.

X II.

Biuro administracyi realności.
u lica  K a rm e lic k a  15, p a r te r , p rzy jm u je  pod  bardzo  
p rz y s tę p n y m i w a ru n k a m i całkowite administracyę
realności oraz częściowe (za ła tw ian ie  sp raw  p o d a t­
kow ych , fasyi, in te rw e n e y e  u  w ładz, sp ra w y  najm u , 
w y pow iedzeń  itd.), d a jąc  Szan. w łaśc ic ie lom  g w a ra n ­
cyę n a leży teg o  z a ła tw ia n ia  ty ch  ag en d , o raz zap e ­
w n ia jąc  n a le ż y te  fachow e, n a  p rzep isach  u s ta w  o p a rte  
z a ła tw ia n ie  w sze lk ich  w zak re s  a d m in is tra c y i w ch o ­
dzących  czynności.

X I I I .

IX .

W m yśl § 5. Statutu v

Członek, który wkładkę roczną K 8 zapłacił, ma 
praw o:

1) do bezpłatnego ogłaszania m ieszk ań , ja k ie  
cz łonkow ie  m a ją  do w y n a jęc ia  w sw ych  rea ln o śc iach  
i do k o rz y s ta n ia  z b ez p ła tn e g o  p o śre d n ic tw a  przez 
b iu ro  w y n a jm u  m ie sz k a ń ;

2) do w s tę p u  n a  posiedzen ia , W a ln e  Z g ro m a­
d zen ia , w iece i t. p . ;

3 ) do bezpłatnego informowania się w  k a n ce la ry i 
T o w a rz y s tw a  p rz y  u licy  K arm elick ie j L . 15, p a rte r , 
(w p o dw orcu ) w e w sze lk ich  sp raw ach , d o ty czący ch  
sp ra w  w łaśc ic ie li rea lności, zg ła sz a n ia  się  w zg lęd em  
a d m in is tra to ró w  i dozorców  dom ów  i in fo rm o w a n ia  
się  co do k w a łif ik a c y i tychże , z a s ię g a n ie  bezp ła tn e j 
p o rad y  p raw n e j w e w szy s tk ich  sp ra w a c h  sk a rb o w y ch , 
p o d a tk o w y c h  i s to s u n k u  n a jm u  d o ty c z ą c y c h ;

4 ) n a d to  o trz y m u je  cz łonek  b e z p ła tn ie  n in ie j­
sze p ism o  w k tó ry m  p o d a je  się  do w iadom ości 
w sze lk ie  sp ra w y  i p ra k ty c z n e  w sk azó w k i, do tyczące  
w łaśc ic ie li r e a ln o ś c i;

5) ja k o  też  w sze lk ie  in n e  p ism a  d la  cz łonków  
p rzez T o w a rz y s tw o  w y d a w a n e ;

6) w  k o ń c u  m a  p raw o  k o rz y s ta n ia  z Biura admi­
nistracyi realności, (p a trz  dz ia ł in fo rm ac. X II) , o raz  z za ­
ła tw ia n ia  sp ra w  p o d a tk o w y c h  za rocznym  ry cza łtem  
(p a trz  d z ia ł in fo rm ac. IV).

Uprasza się usilnie
P. T . w łaśc ic ie li rea ln o śc i i a d m in is tra to ró w , ab y  w e 
w łasn y m  dobrze  z ro zu m ia ły m  in te re s ie  o k ażd em  
w y n a jęc iu  m ie sz k a n ia  bezzwłocznie zaw iad am ia li b iu ro  

■ ^ (K a rm e lic k a  15, p a rte r), gdyż szukający żalą s ię , że

X IV .

Bezpłatne — najszybsze wynajęcie.
Wielki popyt za mieszkaniami.

U p rasza  się  o zg łaszan ie  do »G a z e ty  M ieszk ań « 
(K arm e lick a  15 p a r te r )  ilek ro ć  razy  m ieszk an ie  lub  
sk lep  b ę d ą  do ^w ynajęcia. M ieszk an ia  i sk lep y  o g ła ­
sza się  bezpłatnie w »G azecie  M ieszk am  za złożeniem  
je d y n ie  n a leży to śc i 20 h a l., za czynności m a n ip u la ­
cyjne, bez w zg lęd u  n a  w ie lk o ść  og łoszen ia .

Skład komisyi redakcyjnej „K rakow ian ina"; D r Korczyński 
Antoni, Dr Mussil Franciszek, Dr Starzewski Maryan, Strzyżow- 
ski Józef, Dr Tomasik Leon, W oyczyński Roman.

NOWI CZŁO NK O W IE:
936. C zarneck i A n ton i.
937. D r. K ac z m a rsk i Józef.
938. T u rk o tto w ie  J a n  i K ar.
939. S u lik o w sk a  H e len a .
940 . R eg iec  L u d w ik .
941. F a n g o ro w a  W an d a .
942. P iek ło  Ja k ó b .
943. S o b o lew sk i Jak ó b .
944. R ożeck i S te fan .
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N akładem  Tow. właścicieli realności. — C zcionkam i D rukarn i Związkowej w Krakowie, M ikołajska 13 pod  zarządem  A. Szyjewskiego.


